TEORIA MUZYKI 3 (2013)

Mieczystaw Tomaszewski

Akademia Muzyczna w Krakowie

W zadziwieniu i zadumie
nad, pokoleniem 33”

Jakze katastrofalna okazata sie metoda polegajqca na
zajmowaniu sie samym tylko dzietem, w oderwaniu od
osoby autora...

Witold Gombrowicz, Dziennik, zapis z 1959 roku

W zadziwieniu — nad fenomenem zaistnienia w jednym czasie i w jednej
kulturowej przestrzeni trzech tworcow muzyki tak wspaniatej i niezwyktej,
w jakims stopniu bliskiej sobie, a zarazem niezwyczajnie odrebne;j.

W zadumie — nad odmiennoscig jej loséw.

Piesniami zadumy i nostalgii nazwat Krzysztof Penderecki jeden ze
swoich niedawnych utworoéw, idac za swymi wczesniejszymi Piesniami
przemijania. W podobny ton uderzyt Henryk Mikotaj Gérecki piszac trzeci
ze swych zamyslonych i dajacych do myslenia kwartetdw, zatytutowany
Piesni spiewajq. A by¢ moze, iz nostalgiczny poemat o mitologicznej
Peirene Zbigniewa Bujarskiego, pisany pasmem zmieniajacych sie
obrazéw, odczyta¢ by mozna rowniez za chocby niezamierzong opowies¢
o sobie?

1. Pokolenia, grupy, pary. Gorecki, Bujarski, Penderecki — czyli:
~pokolenie 33" Ale co niesie w sobie termin,,pokolenie’, poza wspdlna
datg urodzenia? Co oznacza w dziejach muzyki?
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Szukanie przyktadéw, analogii daje niewiele. Okoto roku 1913 rodzili

sie Lutostawski i Panufnik, ktérych losy potaczyta na pare lat sytuacja
wojenna. W dwadziescia lat pdzniej rodzi sie pokolenie, o ktdrym
mowa. W roku 1951 przychodzg na $wiat przedstawiciele pokolenia
nazywanego ,stalowowolskim”: Krzanowski, Knapik i Lason, aw 1971 —
pokolenie nowych nadziei: Pawet Mykietyn, Marcel Chyrzynski, Wojciech
Widtak, Cezary Duchnowski... To niewatpliwe, iz wspdlnos¢ czasu
urodzenia przynosita — szczeg6lnie w pierwszych latach twdrczosci —
podobne reakcje na fascynacje danego czasu, jednak niebawem kazdy
z kompozytoréw ruszat wtasng droga.

Bardziej znaczaca dla dziejow muzyki zdaje sie by¢ nie tyle wspdlnota
daty urodzenia, ile obecnos¢ jakiej$ idei naczelnej, poddajacej na

jakis czas pewnej grupie tworcow — chocby réznego wieku — wspolny
kierunek dziatan. Co ciekawe, idei artykutowanych najczesciej nie przez
nich samych. Grupe kompozytoréw skupionych wokét Chopina, Berlioza
i Liszta ,ruchem romantycznym” (Romantische Bewegung) zamianowat
Heinrich Heine. Wtodzimierz Stasow zakre$lit program jednoczacy

rozne — wiekiem, charakterem i stylem — osobowosci tworzace rosyjska
.Wielka Piatke” (,Potezng Gromadke”). Grupe ,Mtodej Polski’, ztozona

z kompozytoréw wyraznie odmiennych indywidualnoscia i wiekiem,
zjednoczyty dziatania paru krytykéw i muzykologéw petnigcych funkcje
satelitarne, z Adolfem Chybinskim na czele. Francuskiej,Szdstce” ideowo
przewodzit, wyznaczajac jej zatozenia i cele, Jean Cocteau. Wprawdzie
tworczosci kompozytoréw ,pokolenia 33" towarzyszyta i towarzyszy
nadal grupa teoretykdw, interpretujacych na biezaco ich utwory’, ale
nigdy dotad nie rozpatrywano utworéw tych inaczej, jak wypowiedzi
konkretnego kompozytora, bez jakiegokolwiek odniesienia do
pokoleniowej wspolnoty.

Jeszcze jeden rodzaj relacji miedzy kompozytorami lubit przyciggac
uwage historykow i teoretykdw muzyki: zjawisko pojawiania sie od czasu
do czasu pary twércédw zespolonych relacja o charakterze wyrazistej
antytezy lub dopetnienia. W ten sposéb widziano nieraz rownoczesng
znaczaca obecnos¢ — w jednej fazie dziejow — tworczosci Palestriny

i Orlanda di Lasso, Bacha i Haendla, Glucka i Picciniego, Wagnera

i Brahmsa, Schonberga i Strawifiskiego. Istnieja wprawdzie aspekty

1 Krzysztof Droba w odniesieniu do H.M. Géreckiego, Teresa Malecka - Z. Bujarskiego,
Regina Chtopicka - K. Pendereckiego.
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pozwalajace na przyktad muzyke Géreckiego uwazac za swoistg antyteze
muzyki Pendereckiego, nie wydalty sie jednak na tyle wyraziste, by sktoni¢
kogos do blizszego zajecia sie nimi.

2. ,Pokolenia 33" wtasciwosci wspdlne. Tytut sesji? - mimo
wszystkich tych zastrzezen — nie tylko zmusza, ale i prowokuje do
podjecia chocby préby przyjrzenia sie sprawie w aspekcie owej
pokoleniowej wspolnoty. Nasuwa sie wowczas koniecznos¢ takiego
wstuchania sie i odczytania — muzyki kompozytorow wspéttworzacych
~pokolenie 33” - ktére mogtoby dac zarys odpowiedzi na dwa najprostsze,
dopetniajace sie pytania. Pierwsze: jakie muzyki tej wiasciwosci mozna by
uznac za wiasciwosci dla,pokolenia 33" — wspdlne? Drugie: jakie z kolei —
za wiasciwosci dla kazdego z twdrcow — odrebne, decydujace o tym,
co okreslane bywa mianem differentia specifica?

Na czoto wiasciwosci wspdlnych wysuwa sie zakorzenienie — wszystkich
trzech — w tradycji, w kulturze polskiej i chrzescijanskiej zarazem,
podparte stowami wypowiedzi osobistych i zaswiadczone gtosami
monografistow. U Géreckiego szczegdlne ,przywiazanie do ojczystej
ziemi i religii” — widoczne niemal we wszystkich jego utworach poczawszy
od Ad Matrem - akcentuje Krzysztof Droba®. Bohdan Pociej nazywa to
,wkorzenieniem sie w polsko$¢, w to, co nazywamy ojczyzna™. Adrian
Thomas widzi w muzyce autora Symfonii piesni Zatosnych rzucajaca

sie w oczy ,tozsamos$¢ wptywow muzyki sakralnej i ludowej”. Bujarski
charakter swego patriotyzmu wyrazit komponujac w okresie stanu
wojennego wzniosta piesn do stéw Lechonia, Da B6g nam kiedy zasigs¢
w Polsce wolnej,® rodzaju swej religijnosci — komponujac Stabat Mater
do stéw polskich. U Pendereckiego wpisywanie sie w tradycje, o ktorej
mowa, odzywa sie na przestrzeni catej twdrczosci zwigzanej ze stowem

- od Psalméw Dawida (1959) po Piesni zadumy i nostalgii (2011).
Trudno znalez¢ kompozycje religijng oparta na tekscie tacinskim, w ktorej

2 Miedzynarodowa Konferencja Pokolenie ‘33. Bujarski, Gérecki, Penderecki. Krakéw 26-28
listopada 2013, Akademia Muzyczna w Krakowie. Instytut Kompozycji, Dyrygentury
i Teorii Muzyki, Katedra Teorii i Interpretacji Dzieta Muzycznego.

3 K.Droba [wypowiedz w:] Beata Bolestawska-Lewandowska, Gdrecki. Portret w pamieci,
PWM, Fundacja Universitatis Varsoviensis, Krakéw, Warszawa 2013, s. 157.

4 B.Pociej, Bycie w muzyce. Préba opisania twdrczosci Henryka Mikotaja Gdreckiego,
Akademia Muzyczna im. Karola Szymanowskiego, Katowice 2005, s. 31.

5 A.Thomas, Gorecki, tt. E. Gabrys, PWM, Krakéw 1998, s. 147.

6 Aleksandra Swistak, Zbigniew Bujarski. Katalog tematyczny utworéw, Akademia
Muzyczna w Krakowie, Krakéw 2005, s. 57.
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by autor Creda nie wplétt jakichs motywow piesni polskiej. W Te Deum
(1980) zacytowat hymn Boze cos Polske, kazac go przy tym $piewac do
stéw z czasow niewoli’.

Wszystkich trzech kompozytoréw fgczy zarazem rodzaj kulturowej przestrzeni,
w ktorej sie urodzili i wychowali, mate miasteczka zagubione w przestrzeni
Polski Potudniowej: $laskie Ryduttowy i dwa matopolskie, Muszyna (nad
Popradem) i Debica (nad Wistoka). Wprawdzie dziecinstwo Goéreckiego

nie uptywato w sielskiej atmosferze i uwiodto go Podhale, ale, jak okreslit

to Eugeniusz Knapik:,Tatry kochat, jednak korzenie pozostawit na Slasku’®.
Wyznanie Bujarskiego tyczace jego pierwszego miejsca na ziemi — moze
wzruszyc:,Moja ojczyzna — powiedziat — to najpiekniejsza ziemia Swieta,

[...] zawarta miedzy Popradem a Dunajcem. [...] Nauczyta mnie mitosci™.
Penderecki do Debicy i do wspomnien z dziecinstwa wracat i wraca nie raz.
Niedaleko stamtad znalazt jednak nowg,matg ojczyzne”; od niemal p6t wieku
sadzi drzewa w Lustawicach nad Dunajcem.

Kolejnym zrédtem pewnej - zr6znicowanej wprawdzie — ale wspolnoty
przezyc¢ stafa sie, co zrozumiate, zmienna historia zdarzen dziejowych.
Wszyscy trzej lata wczesnego dziecinstwa przezywali w realiach

Drugiej Rzeczypospolitej, lata dziecinstwa p6znego — w ponurej aurze
niemieckiej okupacji; Bujarskiemu i Pendereckiemu dane byto przy tym
bezposrednio zetkngc sie z groza holocaustu. Naturalng rado$¢ mtodosci
wszystkim trzem odebraty ponure — na inny sposéb — lata stalinizmu

w zyciu codziennym i socrealistycznej indoktrynacji w sztuce. Lata
dojrzate — wobec czesciowego uchylenia kurtyny na tak zwany $wiat
wolny — przyniosty mozliwos¢, przy szczesliwych zbiegach okolicznosci,
samorealizacji tworczej. Petna wolnos$¢ nastapita dopiero jednak nie
wczesniej, niz wraz z wkroczeniem tworczosci w faze pézna.

Przy catej odmiennosci poszczegdlnych drog tworczych, wszyscy

trzej zetkneli sie z paroma ciggami wydarzen, ktére nie mogty nie
pozostawic na nich jakiego$ wptywu. Mysle po pierwsze o Warszawskiej
Jesieni, od 1956 roku obecnej w polskim zyciu muzycznym, jako
instancji o niezwyczajnej sile oddziatywania'. Wszyscy trzej byli

zrazu jej aktywnymi, chtongcymi wszystko co nowe, stuchaczami,

7 ,Ojczyzne wolnga racz nam zwrdci¢, Panie.”

8 E.Knapik [wypowiedz w:] B. Bolestawska-Lewandowska, Gérecki..., s. 63.

9  Zbigniew Bujarski [w:] A. Swistak, Zbigniew Bujarski..., s. 108.

10 Por.: Warszawska Jesiert w zwierciadle polskiej krytyki muzycznej. Antologia tekstow z lat
1956-2006, wybor tekstow K. Droba, Warszawa 2007.
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a niebawem takze kompozytorami piszacymi utwory festiwalowe.

Od pewnego zas czasu — owej,muzyki festiwalowe;j” kontestatorami.

Po drugie, o trwajacym rownoczesnie, niewatpliwie opiniotworczym,
dopingujacym w okre$lonym kierunku, paryskim systemie nagréd

i wyroznien przydzielanych przez UNESCO. Wszyscy trzej przeszli przez
niego z powodzeniem. Wreszcie, po trzecie — o do$wiadczeniu, w swoistej
symbiozie — Spotkan Muzycznych w Baranowie. Miejscu znaczacych
prezentacji najnowszych utworéw, swobodnej, niecenzurowanej wymiany
zdan w cenzurowanej rzeczywistosci i bliskich osobistych kontaktow.
Mozna sadzi¢, ze tak tresci programowe jak i intelektualna atmosfera lat
,baranowskich” (1976 do 1981)"" w mniej lub wiecej znaczacy sposéb
mogta sie wpisa¢ w $wiadomos¢ i pod$wiadomos¢, pokolenia 33"

Tym bardziej, ze Spotkaniom Baranowskim towarzyszyta pewna formacja
teoretyczna uksztattowana juz we wczeéniejszej nieco Stalowej Woli,
formacja krytykow (Leszek Polony, Andrzej Chtopecki, Krzysztof Droba),
ogtaszajacych koniec paradygmatu awangardy darmsztackiej i rodzenie sie
paradygmatu nowego, nastrojonego neo-romantycznie, neo-melodycznie

i neo-lirycznie'. Akcentujacego obecnosc twércy w dziele®.

3. Wasciwosci odrebne. Bycie soba'. Nie ulega jednak watpliwosci,
iz wyimaginowang wspolnote, ktorg nazywamy tu dzis, pokoleniem 33"
(chyba wbrew intencjom i przekonaniom samych twoércéw), wiecej
momentdéw i aspektéw wyodrebnia niz taczy. Mimo wielu wspdlnych
korzeni i pewnych faz wspélnych loséw — mysle np. o wspdlnej fascynacji,
na przetomie lat piec¢dziesigtych i szes¢dziesigtych zachodnig awangarda
— wszyscy przeszli wdwczas przez dodekafonie, serializm, aleatoryzm

i sonoryzm — pozostajac soba. Nie tylko dlatego, ze z samej natury
rzeczy, w chwili osiagniecia dojrzatosci rodzi sie w osobowosci twdrczej
tendencja do wyodrebniania sie sposrdd innych, do objawienia wtasnej
niepowtarzalnej twarzy, do bycia w petni soba.

11 Zob.: Muzyka w kontekscie kultury. Spotkania muzyczne w Baranowie 1976, red.
L. Polony, PWM, Krakéw 1978 oraz Muzyka w muzyce. Spotkania muzyczne w Baranowie
LArs nova — Ars antiqua’; 1977, red. T. Malecka i L. Polony, PWM, Krakéw 1980.

12 Por.: Pawet Strzelecki, ,Nowy romantyzm” w twdrczosci kompozytoréw polskich po roku
1975, Musica lagellonica, Krakéw 2006.

13 Zob.: Duchowos¢ Europy Srodkowej i Wschodniej w muzyce korica XX wieku, red. K. Droba,
T. Malecka, K. Szwajgier, Akademia Muzyczna w Krakowie, Krakéw 2004.

14 Por.: Krzysztof Penderecki, ,Trzeba mie¢ odwage by¢ sobq...” Artysta w labiryncie
[w:] K. Penderecki, Labirynt czasu. Pie¢ wyktaddw na koniec wieku, Presspublica,
Warszawa 1997, s. 23.
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0 niepowtarzalnej odrebnosci danej twoérczosci zdaje sie przede
wszystkim decydowac sama natura i osobowos¢ danego twaércy,

rodzaj jego temperamentu, charakteru i wyobrazni. Gdyby sie oprze¢

na jednym z kilkunastu systemoéw rozréznien rezonujacych dzi$ wcigz
jeszcze w badaniach nad strukturg osobowosci — mam na mysli Gastona
Bachelarda i krytyke tematyczng'> — mianowicie na systemie antycznym,
wyrdzniajacym cztery temperamenty, mozna by bez szczegdlnego truduy,
intuicyjnie, temperament Goéreckiego nazwac cholerycznym, Bujarskiego
— melancholicznym a Pendereckiego — sangwinicznym.

GORECKI. Starczy przekartkowa¢ wtasnie wydany tom wspomnien

o autorze Symfonii ,,Kopernikowskiej"'¢, a przede wszystkim zajrze¢
na strony partytur, by nie mie¢ watpliwosci co do wyrazonej wtasnie
kwalifikacji.,,To byt furiat” — spointowata swojg wypowiedz Elzbieta
Chojnacka'’. Krzysztof Droba dookreslit wizerunek, wspominajac
Goreckiego ,krancowe stany emocjonalne’, rozgrywajace sie ,miedzy
tagodnoscia a furig”'®. Niektore partytury wydajg sie stanowi¢ wprost
lustrzane odbicie charakteru ich autora. W Muzyczce IV brzmienie ma
osiaggnac stan furioso marcatissimo, ffff, prestissimo i con massima
passione. W Ad Matrem naprzeciw ekspresji marcatissimo energico
furioso con massima passione e gran tensione staje naprzemiennie
ekspresja okreslana jako: tranquillissimo cantabilissimo delicatissimo
affettuoso e ben tenuto.

U BUJARSKIEGO trudno bytoby w charakterze muzyki znalez¢ wyrazong
expressis verbis analogie do rodzaju temperamentu, gdyz autor Leku
ptakdw nie zwykt stosowac ekspresywnych didaskaliow. Na temperament
z owych czterech klasycznych najblizszy melancholicznemu zdaja

sie wskazywac niektdére wiasne refleksje kompozytora i wypowiedzi
krytykéw. W brzmieniu partytury nazwanej Musica domestica Tadeusz
Kaczynski ustyszat ton,melancholijny”*®. Andrzej Chtopecki odczytat

z tego samego utworu nieco szersza game charakteréw: ,wyczekiwanie,
troche rozterki, troche melancholii i nostalgii, duzo ciepta®.

15 Zob.: Michat Gtowinski Tematyczna krytyka [hasto w:] Stownik termindw literackich, red.
J. Stawinski i in., Ossolineum, Wroctaw 1988, s. 531 oraz Francuska krytyka tematyczna,
~Pamietnik Literacki’, 1971, z. 2.

16 B. Bolestawska-Lewandowska, Gérecki...

17 E.Chojnacka [wypowiedz w:] B. Bolestawska-Lewandowska, Gérecki..., s. 226.

18 K. Droba [wypowiedz w:] B. Bolestawska-Lewandowska, Gérecki...,s. 161.

19 T.Kaczynski w dyskusji redakcyjnej, ,Ruch Muzyczny”, 1977, nr 23.

20 A. Chiopecki, jak wyzej, ,Ruch Muzyczny”, 1977, nr 23.




Mieczystaw Tomaszewski, ...nad ,pokoleniem 33"

Sam autor, komentujac wiasne utwory, nie szczedzi okreslen
naznaczonych pesymizmem i,wieczng niepewnoscig ziemskiego bytu?'.
Charakter sangwiniczny temperamentu Krzysztofa PENDERECKIEGO
naznaczyt niemal wszystkie jego utwory dynamizmem i zdecydowaniem,
dazeniem ku petni, bez checi jej przekroczenia, choc¢ nie bez wyjatkdéw

w tym wzgledzie. Autor Piesni przemijania stara sie, aczkolwiek nie bez
trudu, stosowac zasade sformutowang niegdy$ dowcipnie przez Jean
Cocteau: ,Posiadac takt w $miatosci to znaczy wiedzie¢, o ile za daleko
mozna sie posunac”?,

Wyraziste zr6znicowanie wtasciwosci rzuca sie w oczy oczywiscie nie
tylko w odniesieniu do temperamentdw. Przy nadrzednej wspdlnocie
przekonan w sferze wartosci najwyzszych znaczace stajg sie réznice
indywidualne, decydujace o wyrazistej odmiennosci tak obrazu
osobowosci jak i charakteru samej muzyki. Odmiennosci wspoéttworzace
to, co zwykto sie nazywac syndromem, czyli zespotem wtasciwosci
konstytutywnych danego tworcy.

U GORECKIEGO punktem wyjscia i oparcia — swoistg arché — byta wiara

o charakterze, ktéry zwykto sie nazywac ludowym. Wszystko swiadczy

o tym, ze byta szczegdlnie gteboka, szczera i naturalna. A przy tym —
nie,prywatna” Jak to okreslit K. Droba, Gérecki,wpisywat sie w to co
powszechne, w Kosciot"?. Polskos¢ u tego ,wnuka powstanca slaskiego”
miafa takze zabarwienie ludowe. ,Uwielbiat wies, krzatanine ludzi,
wieczorne odgtosy gospodarstw géralskich, zwierzeta, ptaki” - wspomina
zona®. Pies$ni zawarte w wielotomowym dziele Kolberga znat na pamie¢;
w rozmowie z Adrianem Thomasem nazwat je swoja ,biblig"%. Poglady

na swiat i zycie miat ustalone, w oczach wielu nawet  kategoryczne;
wszystko byto [u niego] albo czarne, albo biate”?” Pociej wyjasnia: ,Tak
jego zycie jak i sztuka zawiera [bowiem] w sobie mocny rdzeh moralny,
kosciec etyczny”?, Naczelng kategorie sztuki stanowita dla niego prawda
wyrazu, wypowiadana w sposob prosty i lapidarny, z ekspresja siegajaca

21 Z.Bujarski [wypowiedz w:] A. Swistak, Bujarski..., s. 90.

22 J.Cocteau, Le Coq et ’Arlequin, Ed. de la Siréne, Paris 1918.

23 K. Droba [wypowiedz w:] B. Bolestawska-Lewandowska, Gérecki..., s. 157.

24 Joanna Wnuk-Nazarowa [wypowiedz w:] B. Bolestawska-Lewandowska, Gérecki...,
s.383.

25 Jadwiga Gorecka [wypowiedz w:] B. Bolestawska-Lewandowska, Gdrecki..., s. 24.

26 A.Thomas, Gorecki..., s. 149.

27 Szymon Bywalec [wypowiedz w:] B. Bolestawska-Lewandowska, Gorecki..., s. 434.

28 B.Pociej, Bycie w muzyce...,s. 18.
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przeciwlegtych krancéw. Charakter liryczny wypowiedzi (nigdy epicki)
podszyty bywa dramatyzmem, nierzadko o odcieniu tragicznym.

Jej struktura nadrzedna posiada czesciej ksztatt centryczny (np. Refren,
pierwsza czes¢ Ill Symfonii, Beatus vir), niz finalny. Kompleksy brzmien
czesciej trwaja niz dazg, czesciej bywaja ze sobg zderzane - niz zestrajane.
Nad tzw. weiche Fligung przewaza bez watpliwosci harte Fligung®.
Faktura — najczesciej o charakterze homorytmicznym i homofonicznym

— oraz przebieg muzycznej narracji — sg ksztattowane przez myslenie
wertykalne. Zdaniem monografisty Goreckiego, A. Thomasa, ,Scisty
kontrapunkt nie byt dotad [do /Il Symfonii]l widocznym elementem
warsztatu kompozytorskiego Géreckiego™®. U genezy jego muzyki —
oprdcz polskiej muzyki ludowej i religijnej — stoi Bach i Chopin, Beethoven
(,dzieki niemu mogtem napisac swoje kwartety”') i Szymanowski

(,tam gdzie podazat Szymanowski, zmierzam i ja"*?), a takze Ives

i Messiaen.

Wyraznie odmiennie ksztattuje sie syndrom Zbigniewa BUJARSKIEGO.
Wiara nie wysuwa sie w jego dziele na miejsce znaczace, chociaz
niewatpliwie jest w nim obecna, zaswiadczona stowem (,dla mnie
muzyka jest modlitwg"); zdaje sie mie¢ charakter szczegdlnie osobisty,
nie eksponowany na zewnatrz. Gorecki idzie sladem Bacha, Bujarski

- Hugo Wolfa. Wprawdzie zwigzany uczuciowo z ziemia rodzinna,
sadecka — o czym byta mowa - ani jednym taktem nie ukazat znajomosci
i zainteresowania dla jej folkloru. W swoich sadach i opiniach wyraznie
unika pewnosci siebie; piszac kiedys o wtasnej muzyce zapytywat sam
siebie:,Gdzie przebiega granica miedzy stusznoscia poczynan a stale
nekajacymi twérce watpliwosciami?”?** Mysle, ze mamy prawo sadzic,

iz naczelng kategorie sztuki upatruje Bujarski nie tyle w prawdzie wyrazu
— co w pieknie, nie tylko, choc¢ przede wszystkim — w pieknie brzmienia.
Stowo ,piekno” jawi sie wielokrotnie w wypowiedziach stownych autora
poematu o pieknej Peirene. Cykl Ogroddw sam nazywa ,ucieczka

w $wiat wyimaginowanego piekna, kontemplacje natury”**. Wypowiedzi
muzyczne Bujarskiego nosza charakter taczacy to, co liryczne, z tym,

29 Charakter faczenia poszczegélnych elementéw utworu: fagodny wzglednie ostry.
30 A.Thomas, Gorecki..., s. 117.

31 A.Thomas, Gdrecki..., s. 178.

32 A.Thomas, Gorecki..., s. 117.

33 Z.Bujarski [w:] Duchowos¢ Europy Srodkowej i Wschodnie;..., s. 268.

34 Z.Bujarski [w:] A. Swistak, Zbigniew Bujarski..., s. 125.

35 Z.Bujarski [w:] A. Swistak, Zbigniew Bujarski..., s. 74.
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co epickie, ale czesciej epicko-opisowe niz epicko-fabularne. Jesli zas
mogtaby by¢ niekiedy mowa o fabule, to jej natura bywa wéwczas

z reguty tajemnicza, niejasna, niedookreslona, zaledwie domysina.
Strukture nadrzedna utworéw mozna by okresli¢ jako szeregowanie
nieustannie ruchliwych (lecz ruchliwych ,w miejscu”) dzwiekowych
obrazéw, faczonych ze sobg w sposéb tagodny, na zasadzie nazywanej
weiche Fiigung. W jednej z rozméw z Teresg Maleckga zdradzit sie:

,W muzyce lubie eufoniczno$¢”*. Faktura swobodnie polifonizujaca,
bogata i zréznicowana, opalizujgca zmiennoscig barw, przez swoisty
nadmiar ozdobnosci zdaje sie niekiedy oscylowac w strone heterofonii.
Jak kiedy$ wyznat:,Chce pisa¢ muzyke nieskomplikowang, prostymi
dzwiekami, a zawsze mam poczucie, ze czegos tu jest za mato. Stale [wiec]
co$ dodaje, zawsze co$ komplikuje”’. Narracja sprawia nieraz wrazenie
(Ogrody, Lek ptakéw) zapisanej improwizacji o charakterze na pét
onirycznym. Do kompozytoréw sobie bliskich autor Peirene zalicza,

co zrozumiate, francuskich impresjonistédw i autora Piesni o nocy.

Trudno obronic sie przed przekonaniem, ze osobowos¢ i muzyka
Zbigniewa Bujarskiego bywa w niejednym aspekcie antyteza osobowosci
i muzyki Goreckiego.

| wreszcie PENDERECKI. Odrebnos¢ wyrazista wobec obu pozostatych
uczestnikow ,pokolenia 33" Odpowiedzi na analogiczne pytania brzmig

u niego niekiedy krarncowo odmiennie. Stosunek do spraw wiary bywat
deklarowany przez autora Pasji wedtug sw. tukasza (i co najmniej
kilkunastu innych utworéw sakralnych) wielokrotnie i zwymowa
jednoznaczna: ,Moja sztuka wyrastajac z korzeni gteboko chrzescijanskich
dazy do odbudowania metafizycznej przestrzeni cztowieka".
,Przywrocenie wymiaru sakralnego rzeczywistosci jest jedynym
sposobem uratowania cztowieka”*.,Tylko homo religiosus moze liczy¢ na
ocalenie™®. ,Patrzmy na drzewo. Ono nas uczy, ze dzieto sztuki musi by¢
podwadjnie zakorzenione: w ziemi i w niebie. Bez korzeni nie ostoi sie zadna
tworczos¢"'. Méwi tu wszedzie Penderecki jako twdérca zaangazowany,
zrazu jako walczacy o miejsce dla sacrum w sztuce w przestrzeni

36 Z.Bujarski w rozmowie z T. Malecka (2002) [w:] T. Malecka, Zbigniew Bujarski. Twdrczos¢
i osobowos¢, Akademia Muzyczna w Krakowie, Krakéw 2006, s. 148.

37 Z.Bujarski w rozmowie z T. Maleckga (2002) [w:] T. Malecka, Zbigniew Bujarski..., s. 147.

38 K. Penderecki, Passio artis et vitae [w:] Labirynt czasu..., s. 68.

39 K. Penderecki, Passio artis et vitae [w:] Labirynt czasu..., s. 68.

40 K. Penderecki, Elegia na umierajqcy las [w:] Labirynt czasu..., s. 40.

41 K. Penderecki, Elegia na umierajqcy las [w:] Labirynt czasu..., s. 39.
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publicznej, jako pierwszy, ktéry odwazyt sie sprzeciwi¢ w tym wzgledzie
regutom totalitarnego ustroju. Wiasne, osobiste wyznania wiary

wyczytac trzeba dopiero z muzyki samej. Autor Creda niejednokrotnie
tekst liturgicznie do danego utworu przynalezny dopowiada jakas fraza
wyrazajacg uczucia osobiste. Juz Pasje zamknat tekstem dodanym:

In Te, Domine speravi; w Piesniach zadumy i nostalgii miedzy dwoma
piesniami znalazta sie niespodziewanie apostrofa do Matki Bozej.

Rodzaj swego bardzo szczeg6lnego zakorzenienia w polskosci wyrazit
najdobitniej w jednej z rozmoéw lustawickich:,Kocham Polske — powiedziat
woéwczas — jaka powinna by¢. W ktéra wierzyt moj dziadek na przykfad.
Ktéra istnieje w literaturze, ale nigdy nie istniata w rzeczywistosci. O takiej
wiasnie Polsce marze”*. Wspomniany wtasnie cykl piesni — Powiafo na
mnie morze snéw — skomponowany do wybranych przez siebie tekstéw
polskich poetéw — nazwa¢ mozna ,piesniami o ojczyznie”. Ale podobnie
jak Bujarski a diametralnie inaczej niz Gérecki, z polskim folklorem ani razu
nie odwazyt sie wejs¢ w kontakt. Chyba ma jeszcze zbyt dobrze w pamieci
muzyke czasow socrealizmu, pisang wedtug zasady: ,socjalistyczna

w tresci, narodowa w formie”. Natomiast nie raz autor Polskiego Requiem
wyrazat swoje poczucie przynaleznosci do matrimonium szerszego:

do kultury srédziemnomorskiej*. Rymujg sie z tym poczuciem gteboko
zakorzeniony w pogladach na swiat i zycie ekumenizm i wyrazista anty-
ortodoksja*.,Kusi mnie zaréwno sacrum jak profanum, B6g i diabet,
wzniostos¢ i jej przekraczanie” — zwykt mawiac®. A nieraz dawat juz znac,
ze bliska jest mu, chocby z przekory, wszelka herezja. Naczelng kategorig
sztuki zdaje sie by¢ u Pendereckiego sensowno$¢ wypowiedzi tworczej,
wynikajaca z logiki muzycznej narracji. Jej charakter obejmuje wszystkie
trzy tradycyjne rodzaje wypowiedzi: epicki, dramatyczny, a ostatnio -
coraz czesciej w roli wiodacej — zarazem liryczny. Struktura nadrzedna
utworu ma czesto charakter struktury finalnej, nastawionej na cel, do
ktérego nurt brzmienia zmierza, poprzez kolejne fazy i kulminacje. Faktura
niemal z reguty bywa polifoniczna, szczegdlnie chetnie wyrazana poprzez
wyrazisty dialog, a jedynie dla kontrastu — poprzez instrumentalne

42 K. Penderecki, Penderecki. T. 1, Rozmowy lustawickie, rozmawiat Mieczystaw
Tomaszewski, Bosz, Olszanica 2005, s. 197.

43 K. Penderecki:,Widziatem siebie, jako wychowanka kultury srédziemnomorskiej.. "
Passio artis et vitae [w:] Labirynt czasu..., s. 66.

44 K. Penderecki, Kultura srodziemnomorska, ktéra jest moim domem [...] powstata
wiasnie z ozywczego potaczenia najrézniejszych elementéw i wptywoéw”. Drzewo
wewnetrzne [w:] Labirynt czasu..., s. 13.

45 K. Penderecki, Drzewo wewnetrzne [w:] Labirynt czasu..., s. 13.
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monologi.,W gruncie rzeczy — wyznat — jestem kontrapunkcista.

Ja stysze linearnie. Wertykalna muzyka mnie zanadto nie interesuje..."*.
U genezy muzyki wtasnej znalez¢ mozna u niego — z wyjatkiem folkloru —
wszystko, poczawszy od gregorianskiego choratu, polifonii renesansowej
i muzyki baroku. Miejsce wyréznione zajeta w pewnym momencie, jak
wiadomo, muzyka p6zno-romantycznego symfonizmu, od Brucknera

i Wagnera po Mahlera, a nawet i Szostakowicza. Miejsce szczeg6lne -
muzyka chasydow, zatrzymana w pamieci z czasow dziecinstwa: ,Ja sie
wychowatem - wspominat — otoczony $wiatem zydowskim. Pamigtam
$piewy, ktore dobiegaty z zydowskich béznic, mam te muzyke w uchu™.
Moze nieco zadziwi¢ nieobecnos¢ — wsrdd wszystkich tych zrédet
inspiracji — muzyki Chopina, ktéra tak dla Géreckiego jak i Bujarskiego
stanowifa jeden z waznych punktéw wyjscia i oparcia.

4. Z fazy na faze. Dla petni obrazu spojrze¢ warto na catos¢ sytuacji jeszcze
w dwu porédwnawczych perspektywach. Po pierwsze: w perspektywie
ukazujacej zroznicowanie tworczosci poszczegolnych kompozytorow

w zaleznosci od fazy ich drogi tworczej*. Po drugie: w perspektywie
roznicujacej rodzaj narracji muzycznej, poprzez jaka dany kompozytor zwykt
sie wypowiadac, jaka stanowi jego wiasciwosc szczegdina.

Spojrzenie w pierwszej perspektywie wnosi pewne zadziwienie. Ukazuje
niekiedy wiekszg réznice miedzy muzyka pochodzaca z réznych faz
tworczosci tego samego kompozytora niz miedzy tworczoscig innych
kompozytoréw danej fazy. Dotyczy to przede wszystkim poczatkowych
faz tworczosci, w ktérych podobienstwo wynikato z zafascynowania
catego pokolenia technikami, ktore byty en vogue, nagle dostepne.
Dopiero pozniej, z fazy na faze, réznice sie pogtebiaty, chociaz przede
wszystkim w odniesieniu do techniki i stylu. U wszystkich trzech
uczestnikéw pokolenia widoczne staty sie — dokonujace sie z fazy na

faze - jesli nie przetomy, to w kazdym razie znaczace przemiany sposobu
wypowiedzi. Wraz z kazdg nowg faza dochodzity do gtosu wyraziscie
nowe aspekty, zmieniajace charakter danej tworczosci.

46 K. Penderecki, Penderecki. T. 1, Rozmowy lustawickie..., s. 200.

47 K. Penderecki, Passio artis et vitae...[w:] Labirynt czasu..., s. 79.

48 Por.: Mieczystaw Tomaszewski, Zycia twércy punkty weztowe. Rekonesans, ,Res Facta
Nova’; 2010, nr 11 (20), s. 81-90 oraz tenze, O drodze tworczej, jej progach i fazach,
przemianach i fiksacjach — po raz wtdry [w:] 12 spojrzeri na muzyke polskq wieku
apokalipsy i nadziei, Akademia Muzyczna w Krakowie, Krakow 2011, s. 23-34.
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Faza tworczosci wczesnej, przypadajaca na dwudzieste lata zycia,
obejmujaca m.in.: Symfonie 1959, Genesis (1962) i Refren (1965)
Goéreckiego, Krzewy ptongce (1959), Strefy (1961) i Contraria (1965)
Bujarskiego, Psalmy Dawida (1958), Tren (1960) i Polimorfie (1961)
Pendereckiego... U wszystkich trzech przewaza adaptacja przejetych

z Zachodu technik i eksperymentowanie szukajace wiasnych rozwigzan.

Faza twdrczosci dojrzatej, przypadajaca na lata trzydzieste
kompozytorskich zycioryséw: Ad Matrem (1971), El hombre (1969-73),
Pasja wedtug sw. tukasza (1966), czyli pierwszy przetom, naznaczony
dojsciem do gtosu podmiotowosci i duchowosci wypowiedzi twdrczej,
W znacznym stopniu dzieki siegnieciu po znaczace stowo.

Faza twdrczosci szczytowej, wypetniajaca zyciorysdw lata czterdzieste:
Symfonia piesni Zatosnych (1976), Similis Greco (1979), Raj utracony
(1976-78), czyli kolejna przemiana charakteru wypowiedzi, dzieki wejsciu
w dialog z jakas odzyskang lub napotkang tradycja.

Faza tworczosci poZnej, nastepujaca zazwyczaj po przejsciu przez zycie

w jakiejs postaci smugi cienia: Recitativa i Ariosa. Lerchenmusik (1984-86)

i Mate Requiem dla pewnej polki (1993), Pawana dla ,oddalonej” (1994)
i Lek ptakow (1993-95), Czarna maska (1986) i Piesni przemijania (2005).
Wyrazista odmiennos¢ wobec tego co dotychczasowe. Solilokwialnos¢,
filozoficzne spojrzenie na rzeczywistos¢, ,nostalgia i zaduma”.

5.Indywidualna odmiennos¢ sposobu narracji. Na koniec - druga

z zapowiedzianych perspektyw, dotyczaca rodzaju muzycznej narracji,
wyrdzniajacej wypowiedzi danego kompozytora, dla niego konstytutywnej.
Kazde dzieto sztuki zdaje sie posiadac cztery warstwy, pozwalajace
rozpatrywac je w czterech aspektach, zaleznie od formo- i charakterotworczej
dominacji w nim jednej z nich. Istniejg wiec utwory a priori foniczne (jak
lonisation Varése'a lub Fluorescencje Pendereckiego), a priori strukturalne
(jak Kunst der Fuge Bacha lub Struktury Bouleza), a priori emotywne

(jak Kindertotenlieder Mahlera lub Ad Matrem Géreckiego) i a priori
semantyczne lub topoidalne (jak IV Symfonia Ivesa czy Pendereckiego
Czarna maska). Otdz narracja czyli mowa muzyczna, poprzez ktora
wypowiada sie Gérecki, nosi od pewnego momentu charakter wyraziscie
emotywny, czyli wyrazajacy emocje; ta ktorg postuguje sie najczesciej
Bujarski — ma charakter foniczny, czyli skoncentrowany na jakosci materiatu
brzmieniowego, a sposéb wypowiedzi Pendereckiego z biegiem lat
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nabiera charakteru coraz bardziej topoidalnego, czyli nastawionego na
przekazywanie przestar poprzez odwotywanie sie do uniwersalnego alfabetu
idiomow i toposow kultury.

Nieco szczegbtowiej. Narracja emotywna, jaka wypowiada sie GORECKI,
siega absolutnego emocjonalnego extremum. Nikt inny nie pozostawit
na stronach swoich partytur takiej ilosci i takiej intensywnosci okreslen
ekspresywnych, jak w wielu swych utworach — szczegélnie tych z fazy
dojrzatej i szczytowej — autor Canticum graduum, Ad Matrem, Drugiej

i Trzeciej Symfonii. W niektérych utworach nie wystarczaty mu okreslenia
w rodzaju con passione, con tensione, con espressione, wzmacnia je
nakazujac gra¢ con massima passione, massima espressione, con gran
tensione. Nie wystarczyto mu cantabile, tranquillo, delicato, muzyka
musiata zabrzmiec¢ cantabillissimo, tranquillissimo, delicatissimo (por.
przykt. 1,s.22). Zadna inna muzyka wchodzaca tu w gre nie wywotata
tylu i tak krancowych reakgji zapisanych przy zetknieciu sie z nig; mowa
wiec w dokumentach recepcji na przyktad o jej,zarliwosci’, ,wywotywaniu
wzruszenia’,,chwytaniu za serce”. Joanna Wnuk-Nazarowa reakcje na
wystuchanie w Baranowie Sandomierskim Symfonii piesni zatosnych
utrwalita zwrotem:,Zaczelismy ptaka¢, wpadlismy w stan uniesienia”.
Andrzej Chtopecki w relacji odrebnej méwit po latach o tym pierwszym
spotkaniu z /ll Symfonig, jako o,,momencie wstrzasu”; konkludujac: jej
wystuchanie porazito nas”*. Jedna z wykonawczyn partii wokalnej, Zofia
Kilanowicz, wspominata po latach:,Studiujac utwoér ptakatam jak bébr”'.

Narracja muzyczna w utworach BUJARSKIEGO, nazwana tu foniczngq,
wywotuje rowniez reakcje, ale innej natury. Zastuchaniu w muzyke
Ogroddw, Leku ptakdw czy Peirene towarzyszy najczesciej zadziwienie
nad charakterem i piecknem samego brzmienia, przenoszacego stuchacza
w sfere poetycka, istotnie w jakis ,zaczarowany ogrod” (por. przykt. 2,

s. 23). Jesli pominac utwér w tym wzgledzie wyjatkowy, Pawane dla
»~0ddalonej”, to wrazenia, jakie dokumentuje historia recepcji nie tycza
sfery emocjonalnej a sensualnej i imaginacyjnej. O ,bogatej [...] szacie
orkiestrowej i postimpresjonistycznym kolorycie, dusznej, fantastyczno-
onirycznej [...] atmosferze” Ogrodéw pisze Leszek Polony*.

49 J.Wnuk-Nazarowa [wypowiedz w:] B. Bolestawska-Lewandowska, Gérecki..., s. 380.

50 A.Chiopecki [wypowiedz w:] B. Bolestawska-Lewandowska, Gérecki..., s. 416.

51 Z.Kilanowicz [wypowiedz w:] B. Bolestawska- Lewandowska, Gérecki..., s. 241.

52 L. Polony, Ostatnie dni festiwalu, ,Gazeta Krakowska’, 1990, nr 222. Cyt. za: A. Swistak,
Zbigniew Bujarski...,s. 74.
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Przykt. 1. Henryk Mikotaj Gérecki, Ad Matrem op. 29 na sopran solo, chér mieszany
i orkiestre (PWM, Krakoéw 1972, s. 17). Delicatissimo/furioso
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Przykt. 2. Zbigniew Bujarski, Ogrody (faksymile rekopisu, s. 4)
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0, wysublimowanych wspétbrzmieniach i bogatej palecie barw [...]
przesuwajacych sie wolno muzycznych obrazow” w Kwartecie ,na
Wielkanoc” méwi Wojciech Widtak>?. Matgorzata Wozna muzyke Leku
ptakoéw (I) odebrata jako,czarowny i subtelny swiat brzmien™*. Brzmienie

El hombre Tadeusz Zielinski dookreslit jako,, barwne, zmystowe, petne
przepychu, a zarazem nasycone ekstatyczng ekspresjg”>. Wsrod samookreslen
swej sztuki dokonanych przez kompozytora trafi¢ mozna na zdania:,Barwa,

to niezmiernie wazny element, ktéry kocham™®, Monografista Bujarskiego,
Teresa Malecka, nie ma watpliwosci, iz, jego muzyka wyczulona jest niezwykle
na barwe”, ktéra jest u niego,.elementem formotwdrczym™’.

Okresli¢ charakter nadrzedny narracji muzycznej Krzysztofa
PENDERECKIEGO — wobec spektakularnej wprost zmiennosci sposobow
jego wypowiedzi — nietatwo. Nazwanie jej topoidalng wynika

z przekonania, ze mimo owej zmiennosci, we wszystkim, co komponowat

i komponuje, naczelna i nadrzedna jest mysl, idea, sugestia, stowem
Jprzestanie” niesione przez dzwieki (i wybrane przez siebie stowa)
skierowane do tych, ktérzy na muzyke autora Trenu, Pasji i Kadiszu sa
otwarci. Penderecki wpisuje sie swoja twdrczoscig w ten nurt europejskiej
muzyki, ktéremu patronujg Beethoven i Mahler — Mahlerowi ujecie
monograficzne poswiecit Constantin Floros, obdarzajac swoja ksigzke
tytutem Musik als Botschaft. Przestania Pendereckiego — natury religijnej
i patriotycznej, humanistycznej i estetycznej — odczytywac mozna z jego
utworéw poczawszy od Psalmdw Dawida i Strof do Piesni przemijania

i Piesni zadumy i nostalgii. Nadrzedne brzmi:,Sztuka powinna by¢ zrodtem
trudnej nadziei”*®. Méwigc o przestaniach natury estetycznej mam na mysli
réwniez idee — wyrazane poprzez sugestywne metafory — np. te méwiace

o mozliwosci,otwarcia drzwi za sobg’, czy koniecznosci,zbudowania arki”
dla ocalenia wartosci najwyzszych, o potrzebie ,wchtoniecia wszystkiego co
W muzyce zaistniato”i o ,niezbednosci syntezy” (por. przykt. 3, s. 25-26).

53 W.Widtak, Z Filharmonii,,Gazeta Krakowska’, 1994, nr 50. Cyt. za: A. Swistak, Zbigniew
Bujarski..., s. 76.

54 M. Wozna, VIl Dni Muzyki Kompozytoréw Krakowskich. Ptaki polskie, ,Dziennik Polski’,
1995, nr 136. Cyt. za: A. Swistak, Zbigniew Bujarski..., s. 83.

55 T.A. Zielinski w dyskusji redakcyjnej, ,Ruch Muzyczny”, 1974, nr 23.

56 Z.Bujarski w rozmowie z T. Malecka. T. Malecka, Zbigniew Bujarski. Uwagi o drodze
twérczej kompozytora-malarza [w:] A. Swistak, Zbigniew Bujarski..., s. 13.

57 T.Malecka [w:] A. Swistak, Zbigniew Bujarski..., s. 7.

58 C.Floros, Musik als Botschaft, Breitkopf & Hartel, Wiesbaden 1989.

59 K. Penderecki, Passio artis et vitae... [w:] Labirynt czasu..., s. 68.

60 Idea niezbednosci syntezy bywata przez Pendereckiego — w latach twdrczosci
poznej — przywotywana szczegoélnie czesto. Zob. np.: K. Penderecki, Drzewo
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Przykt. 3. Krzysztof Penderecki, Credo: Crucifixus (Schott Musik International, Mainz 1998,
s.46-47)

wewnetrzne [w:] Labirynt czasu..., s. 12-15: ,Kierowato mna pragnienie syntezy,
chec scalenia nattoku doswiadczen, jakie s udziatem wspotczesnego cztowieka.. .,
,Swiadome nawigzanie do tradydji stato sie dla mnie szansg przezwyciezenia tego
rozdzwieku miedzy artystg i odbiorca..." Droge ku osiggnieciu tego celu stanowito:

,0dzyskac¢ prawdziwy i naturalny — uniwersalny jezyk muzyki.. "
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Niektore z utworéw autora Polskiego Requiem przynosza bezposrednia
reakcje na wydarzenia i moga by¢ nazwane,,muzyka zaangazowang”.
+,Komponujac Requiem chciatem zaja¢ stanowisko, opowiedziec sie po

ktdrej jestem stronie” — powiedziat w rozmowie z Matgorzatg Janicka-Stysz®'.

Ale nie nazwatbym siebie kompozytorem politycznym — okreslit sie kiedy
indziej. | dodat, ze zaznacza tylko swojg obecnos¢ w historii.

6. W strone tego, co transcendentne. Dla wszystkich trzech
kompozytorow wspottworzacych zesp6t nazwany tu,pokoleniem 33”
muzyka stafa sie mowa, niosacg — na sposdb czy to emotywny,

czy foniczny, czy topoidalny — nie tylko mniej lub wiecej wyrazisty zapis
reakcji na $wiat i zycie, ale zarazem mniej lub wiecej gteboki slad proby
dotkniecia tego, co w zyciu cztowieka i dziejach swiata - transcendentne.
W dzieje muzyki polskiej, europejskiej i Swiatowej muzyka Henryka
Mikotaja Géreckiego, Zbigniewa Bujarskiego i Krzysztofa Pendereckiego
wpisaly sig, jako na sposéb odmienny niosgce,dobra nowing”, o tym,

ze najwyzsze wartosci — nazywane niekiedy transcendentaliami — wbrew
pozorom, nie stracity na znaczeniu i aktualnosci.

By¢ moze, iz za lat kilkadziesiat szlak wytyczony przez tych trzech nazwie
ktos szlakiem czy nurtem polskiego muzycznego transcendentalizmu?

Krakéw, 11 listopada 2013

61 K. Penderecki w rozmowie z M. Janicka-Stysz, W poszukiwaniu siebie, ,Studio”, 1993, nr 8.
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In Wonder and Contemplation on “the Generation of 33”
Summary

The very title of the symposium, “The Generation of 33”is an imposition,
indeed a provocation, to at least attempt a discussion of this generational
common ground. This, in turn, makes one listen to and read the music

of the generation’s composers in a way that would answer the mutually
complementary questions: 1/ what features can be seen as common for
“the Generation of 33”7 2/ and, conversely, which of these are individual
for each of the artists?

Common features. Chief among these is their “rootedness” in tradition:
in Christian as well as Polish culture, supported by their own statements
and further witnessed to by monographers. In Gérecki, the emphasis

is on his “particular affinity to his native land and religion,” visible in almost
all of his works beginning with Ad Matrem, often described as “taking
roots in Polishness, in what we call our country” and “the obvious identity
of influence of sacred and folk music.” Bujarski has clearly established the
character of his patriotism by composing, during the period of martial
law in Poland, a lofty song to a poem by Lechon (“God let us sit at a table
in free Poland one day”). In Penderecki, this is his place in tradition: this
place is a constant element of his oeuvre, or at least of his works; there

is not a single sacred composition based on a Latin text where the author
of Credo would not insert a motif of a Polish song. At the same time,

the three are united by a kind of cultural space in which they were born
and bred: small towns lost in the expanse of Southern Poland: Ryduttowy
in Silesia, and Muszyna and Debica in Lesser Poland. A series of historical
events is another source of their somewhat varied unity. All three lived
their earliest childhood in Poland’s Second Republic, and their later
childhood in the gruesome aura of German occupation; in fact, Bujarski
and Penderecki found themselves at close quarters with the horror of the
holocaust. The natural joy of youth was spoiled for them by the differently
gruesome years of Stalinism in everyday life and of socialist-realist
indoctrination in art. Their mature lives brought opportunities for creative
self-realization due to “cracks in the Iron Curtain” that, with a little bit of
luck, eventually opened into the so-called free world. Full freedom only
was theirs when the three entered the late phase of their creative work.
They all came in contact with several courses of events that could not
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have left no mark. Foremost among these were the festivals of the Warsaw
Autumn series. They participated first as members of the audience, avidly
taking in all the novelty; soon, too, they began writing for the festival. All
three also took part in the cycle of Musical Meetings at Baranéw where

a number of significant pieces were presented for the first time and where
free and uncensored exchange was possible in a censored reality.

Distinctive features. Being oneself. It is beyond any doubt that this
imaginary community referred to here as “the Generation of 33" has
more individual than common moments and aspects. Despite their
common roots and a certain community of experience (they all went
through their phase of fascination with the Western avant-garde; they
“did” dodecaphony, serialism, aleatorism and sonorism), their unique
discreteness seems to stem from the very nature and the personality
of each of the artists, the type of his temperament, character and
imagination (Gorecki’s temperament may be called choleric; Bujarski’s,
melancholic; and Penderecki’s, sanguine). This allows a comparative
approach to the constitutive properties of the personalities and the
output of all three; properties that combine to create their clearly
divergent syndromes.

In GORECKI, his point of vantage and of departure, his individual arché,
was faith of a type that is usually referred to as folk-like; particularly

deep, earnest and natural and certainly not “private.” His Polishness was
also of folk-like variety. He knew by heart the songs from the celebrated
Kolberg collection (“my Bible”). His views on the world and on life were
stable and, for some, highly categorical. Truth of expression was, for him,
a primary category of art, expressed in a simple and concise way, with
expression reaching extreme polarity. The lyrical character — never an
epic one - of his utterance was underscored by drama, often of a tragic
type. More often than not, its principal structure is circular; complexes

of tone persist last rather than strive, they are confronted with each other
(harte Fligung) rather than attuned. The texture is usually homorhythmic
and homophonic; the course of musical narration is shaped by vertical
thinking. This music has its genesis — apart from Polish folk and religious
tunes — in Bach and Chopin; also in Beethoven, Szymanowski, lves and
Messiaen. The faith of Zbigniew BUJARSKI does not come to the fore;

it seems to be of a particularly intimate type. The composer is strongly
attached to his native land, although he exhibits no interest in its folklore.
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He clearly eschews assuredness in his judgements and opinions, and he
sees the principal category of art in the beauty of tone. He combines

the lyrical and the epic, although it is the epic of description rather than
the epic of story. If there is a story, its nature is usually mysterious and
oblique. The basic structure of his works consists in series of musical
images, combined on a weiche Fligung principle. The texture is freely
polyphonig, rich and varied; its excess of ornamentation makes it touch
upon heterophony. PENDERECKI clearly diverges from the other two
members of “the Generation of 33". The position of the author of St Luke
Passion towards his faith has been expressed at numerous instances
and with some consistency: “Growing from its deeply Christian roots,

my art strives to restore man to his metaphysical space.” This is stated by
Penderecki the engaged artist: initially engaged in the struggle for the
place of the sacred in art in the public space and the first to challenge,

in this respect, the rules of a totalitarian system. His own and personal
confession of faith can be deciphered in his music alone. Penderecki’s
peculiar rootedness in Polishness has been most clearly stated in one

of his conversations at Lustawice: “I love a Poland that exists in literature,
one that has never existed in the real world. This is the Poland of my
dreams.”Yet similarly to Bujarski and radically differently from Gérecki, he
has never made contact with Polish folklore. He has repeatedly stated his
allegiance to a broader matrimonium, that of Mediterranean culture.

He has stressed his ecumenism and his evident anti-orthodoxy. The sense
of his artistic expression derived from the logic of musical narrative is the
primary category of his art. The basic structure of his work is usually that
of a final, teleological structure; his texture is usually polyphonic, and

he likes to express it in a clearly-defined dialogue. With the exception of
folklore, the genesis of his music may stem from almost anything, from
medieval plainsong, renaissance polyphony, baroque music. At some
point, late-romantic symphonism took an exalted place; chassidic music,
preserved in memory since his childhood, was a particular element.
Among all those inspirations, Chopin’s music may be a notable absence.
Individual difference in type of narration. According to the
system of integral interpretation, each work of art seems to consist
of four layers, and its character is determined by the domination

of any of these. Thus there may exist a priori phonic pieces (such

as Penderecki’s Fluorescences), a priori structural (such as Berlioz’s
Structures), a priori emotive (such as Goérecki's Ad Matrem) and
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a priori topoidal (such as Penderecki’s Black Mask). And the narration
that is used by Gorecki has, from a certain point, an emotive
character, i.e. expressing feelings; Bujarski’s is phonic rather than
anything else, i.e. focusing on the quality of the musical material,
while Penderecki’s utterances become, with time, increasingly
topoidal, i.e. directed at presenting a message by referring to

a universal alphabet of culture. The emotive narration of GORECKI
attains absolute extremities of feeling. Nobody has left as many as
intense expressive indications in his scores as the author of Third
Symphony. No other music described here has triggered so many
extreme reactions at impact. Musical narration in the works by
BUJARSKI, referred to as phonic, produces a response of a different
nature: it is surprising in the character and, often, in the beauty

of tone itself. PENDERECKI’s narration is termed topoidal for the
reason that whatever he has produced is dominated by a“message”
carried by the words of the music for those who are receptive to

the music of the author of Threnody, Passion and Kaddish. And the
fundamental message is: “Art should be the source of difficult hope.”
Towards the transcendent. For all three composers who make up
the aggregate referred to here as “the Generation of 33, music is
speech that carries - be it emotive, phonic or topoidal — varying
traces of attempts to put one’s finger on whatever is transcendent
in man’s life and world’s history as well as a more or less lucid record
of reaction to world and life. This music has become inscribed

into the history of Polish, European and World music as a different
way of expressing the Good News that the most exalted values,
sometimes referred to as transcendentals, have lost nothing of their
significance and their actuality — despite all appearances.
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